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Błąd dotyczący na tury  m ałżeństw a

W  w yroku z d n ia  22 I I I  1963 r. cor. A. S ab a ttan i (Ephem . Iu r. Can. 1964 
n r  3/4 s. 311 nn.) podaje  R o ta  Rzym ska następu jące , zasady :

N u p tu rien t, k tó ry  sądzi, że m ałżeństwo jest związkiem czysto przyjacielskim , 
lub  skojarzeniem  w spółpracy d la  dobra  spraw  rodzinnych, lub d la  załatw ienia 
innych  spraw , albo zjednoczeniem  d la  up raw ian ia  miłości platońskiej (jak  to 
zw ą), albo d la  udzielenia sobie tylko w zajem nej pom ocy, albo jakiekolw iek 
inne  zjednoczenie, w k tórym  nie zostaje udzielone praw o do siebie (ius in  cor
p u s) , w tedy niew ażnie zaw iera związek m ałżeński.

Słuszne przekonanie n u p tu rien ta  o celu związku, tj. o zrodzeniu potom stw a 
nie w ystarcza, jeśli b łądzi co do zaistnienia p raw a do cia ła  (ius in  corpus).

N ie jes t też w ystarczającym  właściwy sąd co do różnicy pici, jeśli dan a  
osoba sądzi, że nie zachodzi styczność fu n kcjonalna  pom iędzy tą  różnicą i nie 
m a m iejsca nastaw ienie związku małżeńskiego ku  zrodzeniu potom stw a.

Lecz przeciw nie w ystarczającym  jest zrozum ienie, że konieczne jest współ
dzia łan ie  fizyczne za pom ocą szczególnych członków ciała, odpow iednich i właś
ciw ych d la  tej czynności, chociażby d an a  osoba nie m iała  jasnego poznania  co 
do  ich identyczności.

Przy prow adzeniu  procesu z ty tu łu  tego rodzaju  błędu, wielkie znaczenie m a 
zeznanie drugiego m ałżonka, k tó ry  spostrzegł gw ałtow ną reakc ję  żony i zauważył 
błędne jej m niem anie. Z eznania obydwóch m ałżonków nie w ystarczają  jednak  
d la  w ytw orzenia dowodu, lecz w inny być potw ierdzone zeznaniam i w iarogod- 
nych świadków, którzy w ypow iadać w inni nie swe własne opinie, lecz fakty  
lu b  słowa jednoznaczne przez nich sam ych słyszane w czasie n iepodejrzanym . 
W ażnym  kry terium  to spraw a w ychow ania danej osoby; jeśli m łodość swą spę
dzała  sam otn ie ; jeśli zbyt surowo była w ychow yw ana; jeśli zam knięta była 
w klasztorze. T e  okoliczności m ogą być przydatne d la  w yjaśnienia sprawy.

lis . K aźm ierz K arłow ski

I I

P roblem  publikacji w  procesach beatyfikacyjn ych  i kanonizacyjnych

1. Zasady ogólne. —  Przy dzisiejszym rozw oju środków łączności społecznej 
zagadnienie pub likac ji zeznań św iadków w  procesach beatyfikacyjnych nab iera  
szczególniejszego znaczenia. Prasa, rad io  i telew izja chcą być od razu  poinfor
m owane, co się dzieje na  posiedzeniach trybunałów  beatyfikacy jnych ; p ragną  
bowiem  natychm iast przekazyw ać najnowsze w iadom ości czytelnikom, widzom 
i słuchaczom.

Procesy zm ierzające do w yniesienia sług Bożych n a  ołtarze nie są jednakże 
„ n a  pokaz” , ale zaw ierają  w zeznaniach św iadków i w  dokum entach głęboką 
treść  i opis życia bohaterskiego wyznawcy w iary katolickiej, pośw ięcającego swe 
siły w służbie Bogu i bliźniem u przez heroiczne wykonywanie swych obowiąz
ków i spełnianie cnót, a  zwłaszcza w iary, nadziei i miłości.

U jaw nian ie  przed  czasem treści stopniowo zbieranego m ateria łu  w  procesie 
beatyfikacyjnym  łatw o m ogłoby doprow adzić do w ytw orzenia fałszywego obrazu 
sługi Bożego lub ' spowodować niebezpieczeństwo jednostronnej oceny jego po
stępow ania. B iorąc więc pod  uwagę, że treść zeznań św iadka oraz m ate ria ły  
zebrane podczas procesów m ają  służyć Najwyższem u U rzędow i N auczyciel
skiemu K ościoła do w ydania  decyzji, słuszne jest stanowisko praw odaw cy koś
cielnego, k tóry  pragnie stworzyć takie w arunki, żeby n ik t nie m ógł w pływać



3 9 2 KS. WŁADYSŁAW PADACZ [161

na  świadków w tym  celu, by  w  rezultacie obiektyw na p raw d a  uległa zniekształ
ceniu lub ich zeznania ■—· zakwestionowaniu. K ażdy  ze świadków bowiem  m a 
podać do pro tokółu  tylko praw dziw e fak ty  i zdarzenia oraz swoje spostrzeżenia, 
dotyczące sługi Bożego. D la  zabezpieczenia tajem nicy  zeznań świadek po tw ier
dza przysięgą, że tego, co m ówił przed  trybunałem , nie u jaw ni nikom u pod 
grozą ka r kościelnych aż do chwili publikacji. Podobną przysięgę zresztą skła
d a ją  także członkowie trybunału  przy obejm ow aniu wyznaczonych im  funkcji. 
Po złożeniu zeznań i ich  odczytaniu, św iadek —  o ile je  zaakceptuje —  składa 
now ą przysięgę, że zaw ierają  one szczerą praw dę, subiektyw ną i obiektyw ną, 
zgodną z przekonaniem  h

Z asadniczą m yślą praw odaw cy zakazującego u jaw nian ia  przed  czasem treści 
zeznań świadków jest, żeby uchron ić  zarówno ich sam ych, jak  i sędziów, przed 
in te rw encją  zew nętrzną czy to d la  celów naukow ych, czy prasow ych lub ze 
zwykłej ludzkiej ciekawości. Przed wyniesieniem  bowiem  na  ołtarze sługi Bo
żego, członkowie K ongregacji O brzędów  przy daw aniu  swych opinii m ają  opie
rać  się n a  zebranych podczas procesów m ateria łach , św iadczących o św iątobli
wości życia i heroiczności cnót, potw ierdzonych następnie cudam i, zdziałanym i 
za pośrednictw em  sługi Bożego.

Kościół K atolicki p rzykłada tak  w ielką wagę do zachow ania tajem nicy  ze
znań  z tego w zględu, że nie może dozwolić n a  pow stanie naw et najm niejszej 
wątpliwości, że w toku procesu następn i świadkowie zasugerowali się innym i 
opin iam i o słudze Bożym, zaczerpniętym i od św iadków poprzednio  zeznających.

Z chw ilą zakończenia procesu na  terenie diecezji następu je  pub likacja , czyli 
ujaw nienie tego, co zostało zanotow ane i umieszczone w ak tach  procesu beaty 
fikacyjnego lub kanonizacyjnego. P ublikacja  bowiem  polega więc na  tym , że 
powodow i i postu latorow i daje się możność przeczytania całego zebranego m a
teria łu  podczas przew odu sądowego sługi B ożego2. Publikacja  nie rów na się 
jed n ak  i nie oznacza zezwolenia n a  rozpowszechnianie zeznań świadków. Sum a
rycznie bowiem  biorąc, obejm uje ona:

a) zwolnienie członków try bunału  i św iadków od przysięgi zachow ania ta- 
j emnicy,

b ) możność w glądu  do ak t udzielona powodowi i postu latorow i w tym  celu, 
żeby w razie zauw ażonych niedokładności lub braków  m ogli zażądać odpow ied
n ich  uzupełnień, p rzedstaw iających sługę Bożego we właściwym  świetle.

Po publikac ji istnieje  ju ż  tylko tajem nica  n a tu ra ln a  oraz p raw na, o parta  
na kan. 1387, m ocą którego wszystko, co należy do spraw y beatyfikacy jnej 
sługi Bożego albo kanonizacyjnej błogosławionego nie może być ani drukow ane, 
an i w ydane, an i też udostępnione do czytania bez zezwolenia Stolicy A po
stolskiej 3.

Jeżeli zaś wziąć pod uw agę zasady ogólne odnoszące się zarówno do procesu 
zwyczajnego jak  i beatyfikacyjnego, to rzuca się w oczy różnica zachodząca 
m iędzy nim i w stosunku do czasu publikacji. O  ile bowiem  w  spraw ach spornych 
i karnych  p u b likac ja  i rozpatryw anie zebranego m ate ria łu  następuje  przed  
zam knięciem  przew odu sądow ego4, o tyle w  procesach beatyfikacyjnych, z wy
ją tk iem  de non cu ltu , rozpatryw anie i dyskusja zarezerw ow ana jes t właściwym

1 K an . 2037 § 3. Por. Codex pro postulatoribus, R om ae 1925, 55.
2 Por. C o r o n a t a  M at., In stitu tio n es iuris canonici, R om ae 1948, 111, 463.
3 Por. B l a h e r  D ., T he ordinary processes in causes o f beatification and  

canonization, W ashington 1949, 224.
4 K an . 1888— 1860.
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członkom  K ongregacji O b rzęd ó w 5, dlatego w tych w łaśnie procesach naprzód  
zam yka się przewód, a  po tem  publiku je  się a k ta  8.

2. Proces in form acyjny. —  Co się tyczy poszczególnych trzech procesów sługi
Bożego na  terenie diecezji, każdy z n ich  m a w łasny try b u n ał z osobnym i zada
n iam i do w ykonania w  określonym  czasie. Z agadnien ie  pub likac ji należy przeto  
rozpatrzyć d la  każdego procesu oddzielnie.

Jeżeli w ięc chodzi o proces inform acyjny, trw a  on do tąd , dopóki nie zostaną 
przesłuchani wszyscy świadkowie oraz dopóki p rom otor w iary  nie zbada wszyst
k ich  pism  i dokum entów  w sprawie sługi Bożego nadesłanych do niego lub do 
o rd y n a riu sza7. Jeżeli p rom otor m a zastrzeżenia, zgłasza je trybunałow i, k tó ry
albo uzupełnia ak ta  zgodnie z żądan iam i p rom oto ra  albo w yraża sprzeciw i w tedy 
stanowisko obu stron  znajdu je  swe odzwierciedlenie w protokóle.

N astępnie  przew odniczący try b u n ału  zw raca się z zapytaniem  do w icepostu- 
la to ra , czy p ragnie  uzupełnić ak ta  sprawy. W  razie odpowiedzi tw ierdzącej,, 
trybunał określa term in  dostarczenia uzupełnień. O  ile zaś następu je  odpo
wiedź negatyw na, try b u n ał orzeka w dekrecie, że proces in form acyjny  jes t 
zakończony i zarządza, za zgodą prom otora , pub likac ję  p ro c esu 8. O dbyw a się 
ona na  osobnej sesji, na  k tórej również wyznacza się jednego lub k ilku pisarzy.

Po publikac ji try b u n ał przekazuje ak ta  procesu w ybranem u i zaprzysiężonem u 
przez siebie pisarzowi, żeby je  ręcznie przepisał. Skoro ak ta  zostały już prze
pisane, w obecności ordynariusza odbyw a się o sta tn ia  sesja procesu in form a
cyjnego, podczas k tó r e j . oryginał umieszcza się w  odpow iedniej tece, zalakow uje, 
p rzykłada się pieczęcie każdego z członków try b u n ału  i przechow uje pieczołowi
cie w  archiw um  kurii biskupiej. T ek i z ak tam i nie m ożna naruszać i o tw ierać 
bez zezwolenia Stolicy A postolskiej. U rzędow ą zaś kopię umieszcza się również 
w  przygotow anej tece, laku je  i o p a tru je  pieczęcią ordynariusza, k tó ry  w ręcza 
tran su m p tu m  postu latorow i, żeby go przesłał K ongregacji O b rzęd ó w 9.

Z  oczywistego fak tu , że ak ta  są opieczętowane w ynika, że nie m ożna z nich  
korzystać, co potw ierdza zresztą kan. 1387. W brew  p raw u  po stęp u ją  p rzeto  ci 
prom otorzy  w iary, k tórzy podczas przepisyw ania ak t przez zaprzysiężonego pi
sarza pozw alają  n a  jednoczesne ich przepisywanie n a  m aszynie w  większej ilości 
egzem plarzy. Z eznan ia  świadków de facto  p rzesta ją  być w tedy  służbową ta jem 
nicą, co w  rezultacie łatw o może spowodować tendencyjne ujęcie zeznań pod
czas procesu apostolskiego 10.

3. Zebranie i sądowe rozpatryw anie pism  sługi Bożego. —  Nie każdy sługa
Boży pozostaw ił po  sobie pism a. Są tacy, po k tó rych  nie znaleziono an i jednego- 
pisanego zdania, za to inni swe cenne i pożyteczne myśli przelew ali chętnie 
na  pap ier, co pow oduje, że ilość sam ych tylko listów pisanych przez nich sięga 
czasami k ilkunastu  tysięcy. Z ebranie i sądowe rozpatrzenie pism sługi Bożego 
m a przeto  w  niektórych procesach zasadnicze znaczenie d la  całości sprawy. M a

5 K an . 2073— 2084.
8 Por. B l a h e r  D ., dz. cyt., 214.
7 K an . 2051.
8 Por. G a  r  с e a  u  Ch., L e  rôle du postu la teur dans les procès ordinaires 
* Por. P a d a c z  W. ks., D iecezja lny  trybunał bea ty fikacy jny, Poznań.

1964, 39.
10 Por. G a s p a r r i - S e r e d i ,  Pontes C. I. C., V I I I ,  η. 6194.
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ono bowiem  dostarczyć, na  podstaw ie opinii rzeczoznawców, kom petentnym  
członkom  K ongregacji m ate ria łu  do orzeczenia, czy w pism ach sługi Bożego 
nie m a zwrotów, lub m yśli sprzecznych z zasadam i w iary  i m oralności ka to lic 
kiej. Podczas zbierania pism  może się również okazać, że istn ie ją  poważne 
wątpliw ości, czy rzeczywiście sługa Boży jes t ich  autorem . Z naw cy lite ra tu ry , 
jak  również historycy, m ają  tu  dużo do pow iedzenia, a  w swoich bad an iach  
dochodzą do w łasnych uzasadnionych spostrzeżeń. T rybunał, m ając  zaufanie 
do  ich  kom petencji i dośw iadczenia naukowego, do n ich  w łaśnie pow inien się 
zwrócić, żeby przeprow adzili stosowne dalsze b ad an ia  nad  pracam i, pozostawio
nym i przez sługę Bożego i n ab rali pewności co do au torstw a pism, które nasu
nęły  uzasadnione wątpliwości.

Skoro żm udne prace zbierania pism  dobiegają końca i zachodzi m oralna  
pewność, że wszystkie zostały ju ż  zebrane i sklasyfikowane, wówczas trybunał 
przystąp i do przygotow ań należących do pub likac ji ak t procesu. W  każdym  
razie p u b likac ja  nie może nastąpić, dopóki:

a) prom otor i try b u n ał nie p rzekonają  się, że edykt b iskupa polecający  od
d an ie  zebranych pism  został ogłoszony i wykonany.

b) nie zostaną przesłuchani postu la to r i zgłoszeni świadkowie,
c) postu la to r nie złoży przysięgi wobec ordynariusza lub jego zastępcy, że 

sum iennie sta ra ł się zebrać wszystkie pism a sługi Bożego i odpow iednio przy
gotow ać do sklasyfikowania ł l .

Po pub likac ji n a  zlecenie try b u n ału  przepisuje się ak ta , a  następnie  ordy
nariusz przesyła transum ptum  w raz z pism am i sługi Bożego do K ongregacji 
O brzędów  12.

Pub likac ja  właściwie uszeregowanych i zakw alifikow anych pism, przeprow a
dzona zgodnie z ogólnym i zasadam i wyżej podanym i, um ożliwi w przyszłości 
dalsze b ad an ia  nad  osobowością sługi Bożego. Po zakończeniu bowiem  cenzury 
pism  stosunkowo łatw o jest uzyskać zezwolenie K ongregacji O brzędów  n a  
wszechstronne opracow anie dorobku pisarskiego k an d y d ata  na  ołtarze. Postać 
jego, naw et jeszcze przed beatyfikacją , zostanie przedstaw iona we właściwym 
ujęciu  i stanie się wzorem i jasnym  drogowskazem, d la  żyjaccych, dzięki uwy
puk len iu  tych cnót, k tóre w jego pism ach zn a jd u ją  swe pełne w yjaśnienie.

4. Proces o stw ierdzenie braku ku ltu  publicznego. —  Proces o stw ierdzenie 
b rak u  k u ltu  publicznego przeprow adza try b u n ał diecezjalny, stosownie do norm  
obow iązujących w zwyczajnym  procesie sądowym, w łączności z przepisam i 
podanym i w kanonach  2057— 2060. Przewód sądowy m a na  celu zbadanie, czy 
słudze Bożemu przedwcześnie nie oddaje  się takiej czci publicznej, k tó ra  jest 
zarezerw ow ana d la  błogosław ionych i kanonizow anych. Po dokonaniu  wszyst
kich  czynności przew idzianych przez praw o, czyli po przesłuchaniu  zgłoszonych 
i wezw anych z u rzędu  świadków oraz po zbadan iu  m iejsca, w którym  spoczywa 
ciało sługi Bożego, jak  również po naw iedzeniu i spraw dzeniu izby względnie 
celi, w k tórej mieszkał sługa Boży, trybunał osobnym dekretem  publikuje  ak ta  ls, 
podobnie jak  to czyni w innych d iecezjalnych procesach beatyfikacyjnych. 
Skoro postu lato r uw ażnie przeczyta opublikow ane akta , a  może uczynić to 
także i pow ód i gdy w określonym  przez try b u n ał czasie p rom otor nie zgłosi

u  K an . 2047.
12 Por. M a c h e  j e k  M.  O, .  P a d a c z  W. ks., Spraw y beatyfikacyjne na 

teren ie  diecezji, Poznań 1957, 61.
13 Jest to  jedyny  przypadek, gdy diecezjalny try b u n ał beatyfikacy jny  m a 

praw o w ydać wyrok, stosownie do przepisu kan. 2060 K . P. K.
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sw ych wniosków, w tedy następu je  zam knięcie procesu i w ydanie form alnego 
wyroku. W yrok ten  stw ierdza, że ku lt publiczny słudze Bożemu nie jest oddany  
î  nie jes t szerzony 14. Po dokonaniu  tych czynności p raw nych  try b u n ał w ybiera 
p isarza, k tó ry  sk łada przysięgę, że dokona dokładnego odpisu. O trzym uje w tedy 
a k ta  w raz z załącznikam i oraz p y tan ia  p rom oto ra  w iary  i wobec trybunału  
sk łada  zobowiązanie, że przepisze je  w wyznaczonym  term inie. Po urzędowym  
spraw dzeniu  autentyczności odpisu przesyła się go w ustalony sposób do K o n 
g reg ac ji O b rz ąd k ó w 15.

5. Proces rogatoryjny. —  Podobnie jak  w spraw ach o niew ażność sakram entu  
m ałżeństw a lub w innych procesach dopuszczalnych przez praw o kościelne, 
tak  i w każdym  z trzech d iecezjalnych procesów beatyfikacyjnych nie zawsze 
m ożna  przesłuchać św iadków w tej m iejscowości, w  której odbywa się proces 
główny. N ie pozostaje wówczas nic innego jak  n a  drodze procesu rogatoryjnego 
odebrać  od nich  zeznania w m iejscu ich zam ieszkania lub w m iejscu urzędo
w an ia  sądu d iecez ja ln eg o 16.

Po dokonaniu  przesłuchań trybunał n a  osobnej sesji zam yka przew ód roga
to ry jn y , w ybiera pisarza, zobowiązuje go, podobnie jak  notariusza, przysięgą do 
zachow ania  w ta jem nicy  treści przepisyw anych przez niego zeznań i dokum en
tów . O pieczętow ane ak ta  oryginalne pozostaw ia się w archiw um  kurii m iejsco
w ej, a  kopię przesyła się na  adres try b u n ału  procesu głównego. T am  zaś, sto
sownie do obow iązujących przepisów, następu je  p u b likac ja  całości zebranego 
m ate ria łu  dowodowego 17.

T a k a  jest p rak tyka  w obecnym  sądowym  postępow aniu w procesach b ea ty 
fikacyjnych i kanonizacyjnych. Jeżeli jednak  chodzi de lege ferenda, kanoniści 
b io rący  udział w tych procesach jak o  sędziowie, są zdania, że jest wielce wska
zane, żeby przeprow adzać wcześniej pub likację  procesu rogatoryjnego, czyli 
podobnie  jak  w trzech  innych beatyfikacyjnych procesach diecezjalnych. 
W  pierwszym  rzędzie bowiem przysięga, zobow iązująca członków trybunału  
i św iadków do zachow ania tajem nicy  zeznań aż do chwili pub likac ji w  procesie 
głównym , jest wielce uciążliwa. Prócz tego niekiedy względy naukowe prze
m aw ia ją  za um ożliw ieniem  ogłoszenia tego, co było przedm iotem  p y tań  skiero
w anych do świadków.

Co się tyczy zakresu obowiązującej tajem nicy  zeznań, pow inien on być po
zostaw iony do  uznan ia  trybunału  lub  ordynariusza ; oni bowiem  są pow ołani 
do  stw ierdzenia, jak  daleko w konkretnym  przypadku  należy zachow ać secretum  
n a tu ra le  18.

Z agadnien iem  pub likac ji n ie zajm ow ano się daw niej ex professo, bo nie za
chodziła  konieczność szybkiego inform ow ania o życiu kandydatów  n a  ołtarze. 
Skoro jednak  I I  Sobór W atykański uchw alił d n ia  4 g ru dn ia  1963 r. dekret

14 Por. B e n e d i c t u s  X IV , D e servorum D ei beatificatione et beatorum  
canonizatione, R om ae 1747, lib. II , cap. 15, n. 12.

15 K an . 2064.
16 T ak  było np. w sprawie sługi Bożego O. K olbego: główny try b u n ał bea

ty fikacy jny  z Padw y zwrócił się do arcybiskupów  w W arszawie i w K rakow ie 
z prośbą o zarządzenie p rzesłuchania k ilkunastu  świadków. Stosownie do tej 
prośby odbyły się w Polsce dw a procesy rogatoryjne.

17 Por. M a c h e  j e k  М . O ., P a, d а  с z W. ks., dz. cyt., 292.
18 K an . 1623. Por. M i  t r i  A., De figura jurid ica  postulatoris in causis 

beatificationis et canonizationis, R om ae 1962, 90.
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o ,jśrodkach społecznego przekazyw ania m yśli”, a  d n ia  21 lis topada  1964 г.. 
konsty tucję  dogm atyczną „O  Kościele”, wówczas szybkie zaznajam ianie w iernych 
ze spraw am i relig ijnym i stało się ak tualne.

Publikac ja  p rzeto  w  obecnych posoborowych w arunkach  m a znaczenie nie 
tylko, jak  było daw niej, d la  kanonistów , ale —  ze względów pastoralnych  —  
również d la  całego ludu  Bożego 19.

Ks. W ładysław  Padacz

N A D E SŁ A N O  D O  R E D A K C JI

1. W y s o c k i  J a n  ks., K a p itu ła  kolegiacka i k a ted ra ln a  a Sem inarium  D u
chowne w  W arszawie (1674—-1845), W arszaw a 1967 ss. 16. O db. z „W ia
dom ości archid iecezjalnych warszaw skich” .
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19 Doniosłe znaczenie posiada tu  rozdział V  konsty tucji, trak tu jący  o po 
wszechnym  pow ołaniu do świętości w Kościele.


